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Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 

Noakowski 
Shmislaw N oakowski, urodzony 1867 r. w Nie­

szawIe na Kujawach, zetknąl się z Łowiczem po 
raz pierwszy \1. ówczas, I<iedy slwńczywszy 6 klasou.ą 
szkolę realną u.e \.\ loclawku, zaczął uczęszczać do 
7-ej klasy łow!cldej szkoty realnej. W Ł0 wiczu, 
podubIJIe jak przedtem we WlocJawku, a nawet juz 
W NieszawIe, Noakowski żywo interesowal się ar­
chitekturą, malarstwem i rzeźbą. Taki np. kościołek 
~otycki o barolwwych szczytach w rodzinnej Nie­
sza wie był dla małego Stasia "pierwszem muzeum, 
pierwszym teatrem, pierwszą operą". Noakowski, ja­
~o. uczeń szkół realnych, nietylko pa·trzal i słuchał, 
I metylko rozczytywał się W dziełach historycznych, 
ale nadewszystko rysol1Jal. }al< sam powiada, ry­
sował "wszystlw, co rysować się dało". Najbardziej 
pociągała go architektura. Zakochał się też w niej 
"do szaleństwa". l to chyba "od pierwsze~o spoj­
rzenia". Nic Więc dziwnego, że został znakomitym 
malarzem architektury i - starym kawalerem. 

O su.ych czasach młodzieńczych, spędzonych 
częściowo w ŁoWiczu, pisze cośniecoś Noakowski 
We wstępie do własnego, wykwintnie wydane~o 

. (1920 r.) albumu p. t. "Architektura polska", zawie­
rającego 160 szkiców Iwmpozycyjnych. Te drobne, 
IUine, ale jallże interesujące i cenne wspominki 
godzi się tutaj przypomnieć. PJsal Więc Stanisław 
Noalwwski. profesor historji sztul<i na wydziale ar­
chitektury Politechniki Warszawskiej, a póiniej tak­
że profesor Szkoły Sztuk Pięknych: 

"W wyższych I<lasach szkół realnych we Wło- J 

cławl<u i W ŁoWiczu pole dla prac "artystycznych" 
zWiększyło się znacznie. Katedra włocławska i Iw­
legjata łowicla3, rozbudziły we mnie na zawsze za­
miłowanie i cześć dla zabyt!<ów rodzinnych. 

W kościołach tych nie było napewno żadnego 
pomnika, żadnego oHarza, żadnego zakątl<a, które-

a 
gobym nie narysował, nieudoll'Jie dosyć zresztą na 
dużych arkuszach szarego papieru do zawijania śledzi ... 

Rysowałem wtedy dużo bardzo, zresztą bez 
żadnych wskazówek i czyich porad, męcząc się nad 
odd>:nie'11 perspektywy lub profilów architel<tonicz· 
nych, l<tóre wó.wczas wydawały mi się niedostępną 
i nigdy niezglębloną tajemnicą . Otóż rysowan ie 
pomników z lozmaitych WiekóW otworzylo mi oczy 
na jakąś kolejną zmianę styJów, która polega nie­
tylko na odrę!Jnem ujęciu architektoniczno-ornamen· 
tacyjnej całości, ale wyczuwa się W typie rzeibio­
nych lub malowanych fi~ur lub głów, w lakonlimie 
lub napuszoności te!<stu napisów, w lwiorycie Lasto­
sowanych k?mieni, w kształcie liter, w każdym wresz­
cie najdrobniejszym szczególe .... 

Niestety nie było wówczas, jak i obecnie zresztą, 
jakiejś książki polskiej i zrozumiałej, dostępnej, któ­
raby charakterystykę stylów polskich dała. 

Nikt nie otworzył mi oczu na tęgie zdrowie 
i rubaszność średniowiecza póinego, wykWint i sło­
neczny optymizm renesansu, wybuja/ą fantazję baroku, 
lekkomyślność i sentymentalizm XVIII wiel<u, chłód 
klasycyzmu początku XIX stulecia, wszystko szczerą, 
samodzielną twórrzością po lsl<ą owiane, jakby 
"TRYLOGjĄ" Sienl{iewiczp; z barokowych pomni­
ków łowicl<lch ze szczególną wyrazistością patrzyły 
dla mnie-podgolone ~Iowy, twarze męskie, uparte, 
zacięte, jowialne" .... 

To wszystlw, co czytamy we wstępie do "Ar­
chitel<tury polskiej", oczywiście, n..ecz zrozumiała, 
nie jest wszystkiem, co chcielibyśmy wiedzieć o · węz­
lach, dość zreszt:'} luźnych, łączących Noakowskiego 
z Łowiczem. Ałe jakżeż Wiele wyczytać można 
z tych szczupłych wspominek, podanych przez Noa· 
kowskiego nie dla wlasnej biografji, lecz do wstępu 
"Architektury polsi<iej", pisanych do tego po pięć­
dziesiątce, po zwiedzeniu licznych luajów oraz na-
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syceniu swych oczu widokiem najcudniejszych i naj­
przeróżniejszych dzieł sztu lii, wywierających" wstrzą­
sając,e wrażenie". Noalwwskl nie zapomniał o Nie­
szaWie, ani o tern, że katedra wl()clawslia oraz ko­
legjata łowicka rozbudziły w nim "na zawsze zami­
łowanie i cześć dla zabytków rodzinnych". 

Z czasów pobytu Noalwwskiego w Łowiczu nie 
posiadamy i nie znamy ani j c dne~o przezeń wyko-

, nanego rysunliu. Toteż tembardziej cet'lnym wydać 
się l1am musi J e~o szkic z 1925 r., odzwierciadlają­
cy dawny łOWicki zamel< prymasowski. Na Wysta­
wie Regjonalnej w 1929 r. kiedy ŁoWicz zamanife­
stował swą pamięć o Noalwwsliim, sldadaląc jedno· 
cześnie hołd należny jego olbrzymim zasługom po­
łożonym dla sztuki pulsl<iej, szkicu powyższe~o, bę­
dącego WóW'czas wlasn c ś c ią Kola Wychowańców 
b. Szkoły Realnej w Łowiczu, - nie wystawiono. 
Wspomniałem zresztą o tern, pisząc swe~o czasu 
o sztukach plastycznych na tel Wystawie. Obecnie, 
od stosunkowo niedawna, dzięki chwalebnej ofiar­
ności wspomnianego Kola, miejscowe Muzeum im. 
Wf. Tarczyń~kiego stczyci się owym szl<icem, sta­
jącym się niejako symbolem, przypominającym łącz­
ność Noakowskiego z Łowiczem. Symbolowi temu 
trzeba tutaj poświęcić pa.rę słów. 

Dawny zamek lowicki naszkicował Noakowski 
w WarszaWie, dnia 21 listopada 1925 r. A było to 
tak, jak opowiadał mi p. inż. Zygmunt Przyrembel, 
prof. Politechniki Lwowsl<iej i lwI. inż. Michał Grund­
wald. Stanisław Noakowsl<i, jako członek Koła Wy­
chowańców b. Szlwly Realnej W ŁoWiczu, bywał 
często na licznych zebraniach tego Koła, odbywają­
cych się w Warszawie, a mających na celu utrzy· 
manie łączności między członkami - kolegami z ło­
wickiej ławy szlwlnej. Zebrania owe urozmaicano 
nietylko herbatką i grą na fortepianie czy śpiewem, 
ale również uly!iladami, odczytami, pogawędkami i t.p. 
Prof. Noakowski mówU o sztuce, zwłaszcza o ar­
chiteliturze. Pogawędki swe, gdyż tali sa.m zwykł 
nazywać własne wykłady, ilustrował świetnemi szki­
cami, rysowanemi ad hoc kredą ma tabliCY. Szkice 
tego rodzaju były, rzeci prosta, zgóry stracone. 
Dopiero na zebraniu w dniu 21 listopada 1925 rol<u 
wpadł ktoś na szczęśliWy pomysł, przypinając do 
przygotowanej tablicy arkusz papieru, aby tym spo­
sobem zachować to, co Noalwwski chciałby rysować. 
Noakowski widząc papięr na tabl1'l:y, zaczął tłuma­
czyć, że szkoda "marna.wać" tego papieru i t. p. 
Ale będąc z natury ntet;łko nadzwyczaj sl{romnym 
(i pod tym względem był fenomenem!), lecz także 
ule~łym, ustępliwym, nie \)otraflł wóWczas sprzeciwiĆ 
się naleganiom I<ole~ów, wziął sangwinę do ręki i 
opOWiadając historIę zamku łOW ickiego ( na którego 
ruinach jako uczeń grał w palanta), za czął jedno­
cześnie w zdum:ewa jąco, jak zawsze, sz} bkim tempie, 
wyczarowywać łiOntury siedZiby prymasolNskiej. Tak 
powstal, według o pOWiad a ń pr~ f. Przyrembla i inż. 
Grundwalda, ów wspani a ły szkic, który zrodził się 
z niezapomnianych łowickich wspomnień, spotęgo­
wanych przez Noakowskiego już jako profesom, 
odWiedzeniem naszego miasta. Okazuje się więc, 
że nie tyLw kolegjata łOWicka ale I ruiny zamku ło­
wickiego wywarły wpływ czy silne wrażenie na No­
akowskim, budząc w nim echa bezpowrotnie minio· 
nej przeszłości ŁOWicza . 

Wiadomo, że szk ce Noakowsl<iego to przede­
wszystldem m~darskie fantazje architektoniczne. Je­
żel i jednali chudzi o szl<ic odtwarzający zamek 10-
\-\dcki w jego pełnym "majestacie", to stwierdzić 
trzeba, że "fantazji" jest w nim nadzwyczaj mało. 
Noakowski zrezygnował w tym wypadku z imprOWi­
ZOWania, gdyż między tym szkicem, a najdav,.niejsze­
mi planami i widokami zamku z XVI i XVII wieku 
zachodzi wielka zależność. 

Pomijając beztroskę co do proporcji gmachów 
zamkowych i ich rozmieszczenia na arkuszu papieru 

(102 X 69 cm.), Noa1wwski, mimo swej wprost cu­
downej pamięci wzrokowej, nie trzymał się jednakże 
"dosłownie" tych starych planów. Częściowo pewne 
szczegóły przpinaczyl i to bod~j rozmyślnie, aby tym 
sposobem osiągnąć jakgdyby syntezę architektonicz­
ną zamku, I<tóry byl niezliczoną ilość razy odbudo­
wywany, przebudowywany, WzmacOlany, rozszerzany 
i ozdabiany, a tern samem pod względem stylowym 
nie stanowił pewnego szablo.lU, pewnej jednolitej 
całości. Tak np. naj starszą częścią całego zamku 
był t. zw. arx superior, wzniesiony jeszcze przez 
arcyb i sł<upa Jarosława Bogorję ~kotnicl<iego w XIV 
wiel<u, młodszą zaś część stanowi! t. zw. arx inferiClr, 
pochodzący już z A VI stulecia. Arcybiskup Karn­
kowsl(i upiększył zam eli luużgankami, arcyb. Wężyk 
postawił w pobliżu brClmy Wjazdowej przy zwodzonym 
moście Wieżę z bijącym zegarem, arryb. Lubieńslij 
dźwignął drugą wieżę, ozdobioną zewnątrz ~alerją 
żełazną oraz I{sztaltną kopułą. Zamek powstawał 
Więc stopniowo. Każdy Wiel{ zostawiał na nim swój 
indywidualny ślad. 

Noalwwski, posiadając olbrzymią łatwość wczu­
Wania się w przeszlość, w dawne zabytki sztuki, 
z których pozostały jał<że często jedynie ślady, był­
a to także dzięlii swemu nadzwyczaj wyostrzonemu 
zmysłOWi historycznemu, opartemu na ścisłej wiedzy­
napewno jedynym artystą, I<tóry mÓs;1ł kusić się 7. po­
wodzeniem na "zrekonstruowanie- zamlm łowick;e~o 
i to w ten sposób, aby przedstawić niejako całe 
jego dZieje. 

Ten wspaniały szkic, opromieniony jakimś 
dziwnym urokiem i swojskim sentymentem, naryso­
wany jest mistrzowsko, nawskroś indywiduf\lną tech­
niką, z temperamentem i z szerokim, młodzieńczym 
rozmachem, przez-ktoby to przypuszcza/-starego, 
ociężalego i schorzałego artystę. Zapomocą niewie­
lu kresek, rzuconych z wirtuozowską lekkością na 
papier, OCZyWiście bez baWienia się z odtwor7ell i em 
szczegółów drugorzędnych a zbędnvcll d/a oddanią 
dosadnej charakterystyki, Noalwwski wyczarował po· 
prostu dawny zamek prymasowski W swym szl<!cu, 
posiadającym chyba również i pewną wartość nauko­
wą, oprócz wart ości artystycznej i pamiątkowej. 

Jan Wegner. 

DrugI, a raczej ,Ierooszv 
C29D ODg'(Ilutelskf. 

NaWiązując .do Nr. 10 "Życia Łowickiego", 
w \<tórym z wielkiem uzn aniem (i zupełnie słusznie) 
zamieszczono wzmianl{ę o obywatelskim czynie 
mie szkańców wsi Zduny Ko ś c ielne , ośmielę się przy­
pom llie ć Szanownym Clytc lnllwm o drugim podob­
nym, a raczej pierwszym takim czynie, ",rawdzlwie 
obywatelsliim, jaki mial miejsce We wsi Przemysło­
wie gm. Jeżiorlw. Oto dnia 22 lutego 1931 r. na 
zebraniu walne m mieszkańców Wsi Przemysłów po­
\Jzięta została decyzja budowy nowej szkoty w Prze­
mysłowie. O wielliiem zrozumieniu znaczenia szkoły 
niech ŚWiadczy fałd, że ludność wsi opododatkowala 
się sama na sumę 7000 zl. a wyrobnicy i małorolni, 
nie mogąc się opodatkować, zobow i ązali się do 
wszelliiej pracy fizycznej na rzecz budowy nowej 
szkoły. Co więcej: ta sama uchwała gromadzka, 
podpisana W obecności l<ieroWnika szkoły przez 
wszystl<ich gospodarzy i wyrobników, zaznacza, że 
od niechętnych budOWie nowej szkoty, gdyby się na­
turalnie potem tacy znaleźli, będą ściągane opłaty 
drogą sądową. Zaiste to już n/etylko sam czyn oby­
watelski. przemówił przez tych ludzi, ale mieŚCI się 
W tern pewna doza i pOŚWięcenia, tern bardziej, że 
mieszkańcy wsi Przemysłowa są gospodarzami bied· 
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ZESTAWIENIE 
wydatl<ów i dochodów budżetowych gminy Kiernozia 

na okres 1932/33. 

±±E 

Dział I 
I 
II 
III 
IV 
V 
VI 
VII 
VIII 
IX 
X 
XI 
XII 
XIII 

I 

NAZWA DZIAŁU 

Wydatlli 
Admini$tracja ogólna · Majątek komunalny . 
Przedsiębiorstwa komunalne · Splata długów · Drogi i place publir.zne · Oświata . 
Kultura i sztul<a · Zdrowie publiczne . · · Opieka społeczna . . · · Popieranie rolnictwa. . 
Popieranie przemysłu i handlu · Bezpieczfństwo publiczne 
Różne. 

Ogółem wydatki 

Dochody 
Majątek komunalny • 
Przedsiębiorstwa komun. 
Subwencje i dotacje • 
Zwroty • • . • 

· · · · · - · 

· .. 
· · 

· 
· 

-Preliminowano na 1932/35 r. 

• . I Nadzwy-I Zwyczajne czajne Razem I % 

12.670.- 629.03 13.299.03 47.83 
- - - -
- - - --
- - - -
100.- - 100.- 0.36 

10.119.80 - 10.119.80 36.39 
-- - - -
440.- - 440.- 1.59 

3.426.- - 3426.- 12.32 
- - - -
- - - -
50.- - 50.- O.lS 

371.- - 371.- 1.33 
'2.7.176.80 629.03 27.805.83 lCO.-

3.- - 5.- 0.01 
- - - -
- - - -
670.- - 670. 2.41 

-

II 
III 
IV 
V 
VI 
VII 
VIII 
IX 
X 
Xl 

Opiaty administracyjne • . . . 900.- 900.- 5.24 
Dopłaty za korzystanie z urządzeń komuna!. • - - - -
Dopłaty . • . . . 
Udział W podatkach państwowych 
Dodatki do podatKów państw. . 
Podatki samoistne 
Kói.ne 

Ogółem dochody 

-
-

12.950.-
15.270.83 

12.-
27.805.83 

-
-
-
-
-
-

- -
- -

12.950.- 46.57 
15.270.83 47.73 

12.- 0.04 
27.805.83 100.-

I 

----------------------------------------------------------------------
niejszemi od miesz!<ańców z innych wiosek okolicz­
nych, nie biorąc już w rachubę kryzysu guspodar­
czego, pod którego ciężarem uginają się nawet naj· 
bogatsi gospodarze. Komitet budowy nowej szlwły 
w Zdunach jest jeszcze w tern szczęśliwe m poło­
żeniu, że ma nadzieję że tę zbożną pracę, ten wiel­
ki czyn obywatelski poprą inne okoliczne wioski, 
należące do obwodu szlwlnego w Zdunach, oraz 
władze samorządowe, tymczasem komitet budowlany 
we wsi Przemysłowie skazany był wyłącznie li tylko 
na swoje własne siły, bo z żadnej strony nie otrzy­
mał pomocy, a władze samorządowe zwyczajnie 
umyły sobie ręce. Nic łatwiejszego! Jednakże wieś 
nie upadała na duchu, przeciwnie, tembardzlej wszys­
cy wzięli się do pracy, propagując przez to wielkie 
hasło samowvstarczalności w czynie. Wielki upór 
Księżaków w tym wypadku był zbawienny i zaiste 
godny bezwzględnego naśladowania. 

Komitet budowlany, jal<i się na wstępie wyłonił, 
składa SIę z następujących osół:>: Prezes komitetu 
p. Józef Muras ("Bochniaii"), Wice-prezes p. Stani­
slaw Anyszka, SI<arbnik p. jakób Muras, Sekretarz 
p. Kazimip.rz Pawlina i zastępca skarbnika Jan Muras. 

W sJ<lad Komisji ReWizyjnej weszły następują­
ce osoby: nauczyciel Fr. Bleliński, sołtys p. Albin 
Koza i gospodarz p. Maciej Pa~lina. 

Prace murarskie zobOWiązał się wykonać miej· 
scowy murarz p. Stanisław Anyszka, stularskie­
miejscowy stolarl-cieśla p. jan Pawlina. Poświęce­
nia fundamentów pod budowę nowej szkoły dokonał 
Ks. kanonik Trawiński w dn. 29 czerwca 1931 r. 
Obecnie praca przy budo wit' szkoły post~puje szyb· 

ko naprzód, tak, że prawdopodobnie w dniu zalwń­
czenia rol<u szkolnego 1931/32 odbędzie się również 
uroczystość poświęcenia nowej szlw/y. Nie mogę 
tu zapomnieć o zasługach p. Ma~daleny Urbanlwwej, 
dzięki której w dużym stopniu szkoła otaczana jest 
wielką opieJ<ą I poszanowaniem przez ludność miej­
scową. P. Magdalena Urbankowa, jako główna opie­
kunim szkoły, służyć może wszystkim opiekom 
gm, Jeziorko za wzór, godny naślaooVvania. Oby tyl­
ko takich Opiek i opifkunów więcej było w naszej 
gm. jeziorko. 

Fr. Bieliński. 

Sprawozdanie z robót drogowych 
wvkononvcb Drzez somorzqd łowickI w czasie 

Od l.lV.-1931 r. do 1.11.-1932 r. 
1) Wyszosowano i wylJrukowano nowych dróg 

powiatowych: w Zlakowie Kościelnym, Retkach 
i w okolicy Bolimowa razem 2 klm. 110 m. 

2) Wyszosowano i wylJrukowano nowych dróg 
gminnych: w Urzeczu (51dm.), Kocierzew - Ło­
Wicz (1.300 m.), ł.owicz-Wejsct:! około 2 klm., Bo­
Hmów - Sokołów 600 m., ZieWaniczki (1.100 m.), 
i i. d., razem 14 klm. 431 m. 

3) Wyżwirowano dróg gminnych 4 klm. 848 m. 
Głowno-Antoniew 1,5 klm. Guźnia-Bocheń 600 m. 
Domaniewice, Wymysłów i t. d. 

Dalszy ciąg na stronicy ~ 
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Głos Nauczycielstwa Łowickiego. 
Organ Oddziału Pow. Związku Nauczycielstwa Polskiego w Łowiczu 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Praca społeczno-ośoolatoooo 
naucz9clelstooD Zoolqzboooego. 

W numerze 2-gim "Życia Łowic\iiego" umieści­
liśmy pod powyższym tytułem artykuł, wskazujący 
ogólnie na pracę nauczycielstwa w dziedzinie oświa· 
ty pozaszkolnej i omawiający w szczególności pracę 
nn Uniwersytecie Ludowym Z. N. p, im. \\'1. Reymonta 
w ŁOWiczu. 

W niniejszej notatce pragniemy zestawić i zsu· 
mować pracę społeczno-oświatową nauczycielstwa 
na terenie powiatu łowickiego W roku ubiegłym. 
Przedstawia się ona następująco: 

Kursy dla dorosłych. 
Kursy dla dorosłych były prowadzone W 19 punk­

tach powiatu. Obejmowały one trzy stopnie nauki 
i były uczęszczane przez 486 osób, w których 235 
osób naukę zakończ}ło przerobieniem wszystkich 
5 stopni. Kursy trwały 5 miesięcy od listopada do 
kwietnia. Nauka odbywała się 5 razy W tygodniu 
po 2-4 godzin dziennie. 

Odczyty. 
Odczyty systematyczne ogóln oksztalcące, obej­

mujące 12 cyklów, v..ygłoszono w 6 miejscowościach 
w miesiącach zimowych. Omawiano W nich zagad· 
nienla z nauki o Polsce współczesnej, historji, pracy 
społecznej, gospodarstwa domowego, wychowania 
i t. p. 

Razem omówiono 106 tematów, każdy cykl za­
wieral od 4 do 10 tematów. 

Odczytów luźnych na różne tematy, wygloszono 
w całym powiecie 218. NIektóre były ilustrowane 
przezroczami. 

Wieczory dyskusyjne. 
Wieczory dyskusyjne urlądzano W 5 mieJsco­

wościach. Odbywały SIę one, podobnie jak Kursy 
I odczyty, w lol{alach szkolnych. Młodzież i dorośli 
pod kierunkiem nauczycieli zgromadzeni w soboty 
lub niedziele omawiali pod kierunkiem nauczyciela 
tematy z życia wsi, gospodarstwa rolnego i domo­
wego, hygjeny i wychowania oraz aktualne zagadnienia, 
poruszane w czasopismach. 

Czytelnictwo. 
W 10 ciu miejscoWościach prowadzone było 

systematyczne czytanie następujących czasopism 
i gazet: Młoda Polska, Kurjer Poranny, Strzelec, 
Gazeta Gospodarsl{a, Przegląd Strażaclii, Młoda Wieś, 
Siew, Świat KobieCY, Teatr Ludowy, Gospodarz Pol­
ski, Przodownica, Echa Polskie. 

Przeciętnie na czytatJle czasopism (raz na ty­
dzień) przychodziło 15·-20 osób. Poza czytaniem 
czasopism nauczycielstwo było czynne przy organi­
zowaniu i prowadzenIu blbljotek dla dorosłych, któ­
rych na terenie pOWiatu (pOla Łowiczem) jest 25, za· 
wierających przeciętnie stokill{adziesiąt dZieł. Liczba 
czy te Inil{ów wynosI/a przeciętnie 25-40 osób. 

Chory i teatry ludowe. 
W 10 miejscowościach pOWiatu nauczycielstwo 

zWiązkowe zorganizowało i prowadzilo chóry ludowe, 
zbierające się zwykle raz w tygodniu na próby, Ist-

niejące na terenie powiatu 16 zespołów teatralnych, 
prowadzonych przez nauczycieli, urządziło 77 przed­
stawień. 

Udział Nauczycielstwa w pracy 
w organizacjach. 

Większość organizacyj społecznych, oświato­
wych i innych, istniejących w powiecie, powstało przy 
wybitnej współpracy nauczycielstwa, które oDj~ło też 
w nich rolę kierowniczą istótną, choć nie zawsze 
nominalną. Udział nauczycielstwa w pracy w po­
szczególnych organizacjach przedstawiał się liczeb­
nie następująco: W Przysposobieniu Wojskowem 
(Strzelcu) pracowało 22 nauczycieli, w organizacjach 
społeczno - gospodarczo - kulturalnych-jak: ZWiązel( 
Młodzieży Ludowej, Kasy Stefczyka, Kółka Rolni­
cze, Kola Gospodyń pracowało 59 nauczycieli. 

Powyższe pobieżne zestaWienie Świadczy wy­
mownie o rozmiarach pracy społecznej nauczyciel­
stwa, podejmowanej w myśl szczytnego i wzniosłego 
hasła, zawartego słowach hymnu ZWiązkowego: "Po­
spieszmy braciom ŚWiatło ni~ść, to czyn nasz nie­
spożyty. Wyrośnie z naszych trudów cześć i moc 
Rzeczypospolitej" • 

Kronika Związkowa i SzkolAa. 
Zebranie Ogniska Z. N. P. 

w Łyszkowicach. 
Dnia 9 maja r. b. bezpośrednio po konferencji 

rejonowej odbyło się pod przewodnictwem kol. Ja­
błońskiego Ogólne ZebrCll1ie Ogniska Łyszkowice, 
z udziałem kol. E. Fleminga, prezesa Oddz. Pow. 
na którem wybrano delegata na Zjazd Okręgowy 
Z. N. P. w osobie kol. Gajdowicza. Pozatern uchwa­
lono sklaJkę na rzecz Ogniska i omówiono sprawę 
współpracy Opiek Szkolnych z Dozorem Szlwlnym 
w zaluesie kontroli nad wykonaniem oboWiązku 
szkolnego. StWierdzono, że na pogarszającą się 
z dnia na dzień frekwencję wpływa przedewszyst­
kiem uieściąganie przez wójta kar, wyznaczonych 
przez Dozór i zbyt rzadkie zebrania Bozoru dła 
rozpatrywania spraw karnych. Niewyplacanie przez 
gminę sum należnych Dozorowi utrudnia ogromnie 
nauczycie~stwu normalną pracę. 

Konferencja rejonowa w Łowiczu. 
Dnia 6 maja r. b. odbyla się 'W Państwowem 

Seminarjum Nauczyclelsl{lem im. Marsz. J. Plłsud· 
skiego konferencja rejonowa nauczycielstwa wszyst­
kich szkół łOWickich, zarÓWno powszechnych, śred­
nich jak i zawodowych. W pierwszej części konfe­
rencji Uczestnicy, podzieleni na grupy, wysłuchali 
i omÓWili: lekcję języka polskiego, prowadzoną 
w oddz. IV przez p. Szkolnickiego, lekCję chemii 
w oddz. V, prowadzoną przez p. Halperna, lekcję 
przyrody W oddz. V, prowadzoną przez p. Stania 
i r~ferat: "Rozwiązywanie równań arytmetycznych" 
wygłoszony przez p. Pawlilwwsl{iego. W części ogól­
nej po sprawozdaniu Zarządu o wykonaniu uchwal 
ostatniej konferencji i sprawozdaniu p. Puchaiskiego 
z praC' Komitetu Organizacyjnego Międzyszl\Olnego 
Ogrodu Botanicznego, wysłuchano referatu p. Slo­
nimsliiego na temat: "Wychowanie pozaszkolne i je­
go realizacja w ŁOWICZU"' Nad zagadnieniami, po-
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lfuszonemi w referacie, rozwinęła się bardzo OŻyWio­
na dyskusja, w której wzięli udział: p. dyr. Perzyna, 
p. Motyliński, p. Lipska, p. Sadkowski, p. Puchaiski, 
rp. Grzegory. 

W wyniku dyskusji uchwalono powołać do ży­
cia w ŁOWiczu: 1) Towarzystwo Opiel'i nad Dziec­
kiem, w skład którego weszłyby wszystkie istmeją­
ce na terenie miasta organizacje i instytucje, illtere­
sujące się wychowaniem młodego pokolenia, 2) Sek­
cję wychowania, w skład I<tórej wejdą przedstawiciele 
wszystkich szkół łOWicl<ich dla uzgodnienia i ujedno­
stajnienia akcji wychowawczej. 

Krótkie sprawozdanie ze Zjazdu Przew. Konf. 
W Warszawie złożył przewodniczący p. E. Fleming, 
prosząc zebranych o przygotowanie wniosków W spra­
wie or~anizacji i progrHmu konferencyj na rok na-

' stępny, ponieważ tylko uwzględnienie zainteresowa­
nia nauczycielstwa i wyeliminowanie wszelkiego 
przymusu urzędowego może dać w prarach konfe-

4) Okopano rowami i wyrównano dróg gmin­
nych 8 klm. 100 m. w różnych punktach. 

5) Na oznaczonych wyżej drogach wykonano 
robót ziemnych 9.900 mi. 

6) Zawałowano na konserWacji 4.780 m. dróg 
bitych. . 

7) Wybudowano 1 most żelazny spawany św. 
16 m. w Retl<ach; 2 mosty żelbetowe św. 6 m. i 4 m. 
na drodze Łowicz-Piątek i w Strugienicach. 

8) Założono płytę żelbetową śWiatła 1,5 i wy­
remontowano i odnOWiono 12 mostów drewnianych 
na drogach bitych wojewódzkich i powiatowych, a na 
gminnyC'h wybudowano 19 przepustów betonowych. 

9) Dostarczono I<amienia na konserwację dróg 
890 mi. 

10) odnowiono rowów 3 klm. 
11) Wytłuczono ogółem na tłuczeń i pokłady: 

na drogach gminnych 6.169 mi. 
lna powiatow. i wojewódzldch 3735 " 

12) Zasadzono drzewek 3.344, w czem 2170 szt. 
()WOCO\:l ych. 

13) W roku sprawozdawczym gminy dały na­
stępujące śWiadczenia: kamienia dostarczono 9,650 mł. 
na sumę 144,780 zl.. piasku i żwiru dostarczono 8.680. 
na sumę 86.800 zł., dniówek pieszych dostarczono 
15200 na sumę 60.800 zł. i podwód parokonnych 2.350 
na sumę 35.250 zł. 

Ogółem otrzymano śWiadczeń W naturze na su­
mę 327630 zl., co stanowi 80% budżetu drogowego 
Sejml1wwego. 

Do kontroli robót. przyjęć materjałów, oraz 
w innych sprawach zWiązanych z budową i utrzyma­
niem dróg odbyto: 5 posiedzeń pełnych powlato­
wyC'h komisji dro~owych, 78 komisji członków po­
Wiatowych i ~minnych komlsii dro~owych, 27 posie­
dzeń Rad Gminnych lącznle z komisiami dro~owe­
mi i ~minnemi. 

Załatwiono 47 spraw spornych drogowych, ty­
czących się zaorań dróg, otwarcia dróg. prostowama 
pasa drogowego i regulacji rowów przydrożnych. 

Nabyto nowy walec parowy firmy "Cegielski 
i S-lia" z Poznania. 

Dr. med. T. Jasiobędzki 
Choroby skórne i wenervczne. Analizy krwi. 
Przyjmuje w ŁoWiczu w piątki od godz. 6. do 630. 
Zduńska 27. (W WarszaWie W pOOledziałki i czwartki 

od godz. 6 do 7. Piękna 16 b.) 

P C K będzie leczył twoje rany, 
• • • twego s y n 8 i b r a t 8. 

rencyj takie wyniki, jakie osiągnięto w roku bie­
żącym. 

~astępna konferencja jest projektowana na 
dzień 10 czerwca r. b. w lokalu Państw. Gimnazjum 
Męskiegu im. ks. Józefa Poniatowskiego w ŁOWiczu. 

Zjazd Okręgow, Z. N. P. 
w Warszawie. 

Zjazd Okręgowy Z. N. P. W Warszdwie odbę­
dzie się dn. 22·go i 2cJ.s;!o maja r. b. Dotąd zgło­
siły delegatów Ogniska: Bolimów. Jezioriw, ŁOWicz, 
Bielawy i l(ompina-Nieborów. Zarząd Oddz. Pow. 
prosi pozostałe Ogniska o bezwłotzne z~łoszenie 
swych delegatów do Oddz. Pow. Przed wyjazdem 
do Warszawy zbiorą się wszyscy delegaci dla omó­
wienia wspólnej linii wystąpienia na Zjeździe, o czem 
podane zo~taną bliższe Informacje W następnym 
numerze "Zycia Łowickiego". 

G ł O S k i ę Ż a ck;. 
Ognisko Księżackie w Złakowie. 

Z radością czytaliś":1Y w Ognisku Księżackiem 
przychylną odpOWiedź "Zycia ŁOWickiego" na naszą 
prośbę o Głos Księżacki i ze szczerą przyjaźnią wi­
taliśmy pierwsze myśli, jakiem i się koledzy z Nie­
spuszy, ze Zła kowa i innych wsi z nami W Głosie 
podzielili. Dziś cieszy mię to serdecznie, że już na 
naszej stronicy mogę mÓWić. 

Pragnę podzielić się z Gromadą tern, jak ulda­
da się obecnie praca, jakie są dążenia i Jaka jest 
idea przewodnia Ogniska Księżackiego. 

Najpierw parę słów o stronie formalnej. Ognisko 
Księżackie Kultury, Sztuki i Przemysłu Ludowego 
(taki brzmi pełny tytul) jest Towarzystwem, posiada 
statut, zatWiErdzony przez władze administracyjne 
i jest jednostkq prawną, t. zn. może nabywać i &pie­
niężać posiadłości. Członkami Ogniska są Księżacy, 
jednustki z miejSCOWej inteligencji oraz osoby mie­
szkające w innych dzielnicach Polski. Składka 
członkowska dla Księżaków wynosi 25 gr. miesięcz­
nie, dla innych członków 1 zl. miesięcznie, wpisowe 
(jednorazowo) 1 zl. 

Aby zrozumieć główną ideę Ogniska, rozej­
rzyjmy się po "Księstwie". Jadąc linją kolejową od 
strony Warszawy, Łodzi czy Kutna, pierwsze, co u­
derzy nas w oczy w miarę zbLzar.ia się do Łowicza, 
to .,jasno" (niebiesko) malowane chaty. W zimie rzu­
cają błękitne cienie na biel śnteżną, w lecie widnieją 
z zieleni drzew jali smus;!i nieba. Na polach i łą­
kach ludzie jak kwiaty. Któż odróźni zdala czyli to 
chabry, kąkole i maki, czy wełniak pięknej dziew­
czyny. czy to słonecznik za~łąda do okna, czy też 
babusia odziali fartuchem ramiona. Dzieci podobne 
kaczeńcom, jaskrom i łąlwwym goździkom, które 
tak chętnie wśród Wiosennych traw zbiernją. Czyliż 
znajdziemy gdzie piękniejszy Widok, jak procesja 
w dzień Boże~o Ciała nCl "KsięstWie"? A jeśli obej­
mie n!:ls fala hucznego, l<s i ężac!,ie~o wesel<'l, to już 
o świecie całym człek zapomni. Napatrzeć się nie­
można na orszak weselny o pięknych, wstęgami 
przybranych koniach, co jal< stubarwny wąż w słoń­
cu na drodze się mic:oi. Kapela marsza przygrywa. 
A jak zaśpiewają: 

• Przed dOJTI zajechali, 
wsiadać jej kazali, by do ślubu jechała", 

to tak ja!wś rzewliwie na sercu się robi, że jenQ 
poWiel(ami prędko załopotać trzeba, aby rlęs perła­
mi nie zrosić. Potem ... oberek huczny, buńczuczny, 
żyWiołowy. Stopy podłogi nie tykają. Aż tchu za· 
braknie i krew wartko zai<ipi w żyłach. Wymknie 
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sIę wtedy człek cichaczem z ~rona weselników i do 
chałupy sąsiada odpocząć pójdzie. Złotą falą buch­
nie słońce przez otwarte okiennice i ozłoci so~nowe 
belki zdobne w śliczne wycinanki, obrazy przybrane 
w korony z liści i kwiatQw, misterne pająki, rzeźbio­
ną ławę i szafę pełną kWiecistych mis. ChlodtJO tu, 
dobrze i spokojnie. I tyllw zdala słychać skrzypecz· 
ki, co tęskliwą nutę kujaWiaka cieniuśko wygrywają 
i gwar, i śpiew weselnych gości. 

Wtedy na duszę spływa cichy czar urody wsio­
wej. Ludzie zebrali blaski i barwy z kWiatów, tęcz 
i gwiazd i przystroili swoje pełne trosk i pracy życie. 
Wiem już, dlaczego powstało Ognisko Księżackie. 
Ono powstało po to, aby zachować Urodę Księstwa. 

Ognisko pragnie zgromadzić co najpiękniEjsze 
tkaniny, hafty, wycinanki, rzeźby, obrazy, starodawne 
narzędzia rolnicze, pieśni, melodje, opisy zwyczaJów, 
aby wszystko zachować na pamiątkę i d!a nauki, 
aby młodzież księżacka mogła czerpać z dorobłm 
swych ojr,ów, dziadów i pradziadów. Dlatego pow­
stało w Ognisku MUZEUM ETNOGRAFICZNE. 
(Etnograf ja i etnologja-nauka o kulturze ludowej). 
Ognisko nietylko gromadzi przedmioty daWno wyko­
nane, ale wynajduje i utrlJYmuje łączność z mIodzie­
żą artystycznie uzdolnioną i w miarę środków daje 
zamóv..ienia na roboty snycerslde w drzeWIe, na wy­
cinanki, hafty i t. p. Tym spcsobem Ognisl<o stara 
się pielęgnować sztul<ę ludową-i zachować ją zywą 
i twórczą. Ale nietylko chodzi Ognisku o pięlmo 
zewnętrzne, pragnie ono również niecić oświatę. 
Oświata jest jak słońce: leczy rany kryzysu, przyspa­
rza ludziom chleba, wlewa ożywczą nadzieję w ser­
ca, pozwala odróżniać zil:lrno od plew. Jak roli na 
wie snę potrZEba slońca, tak wsi pol'ikiEj potrzeba 
CŚWlfltV. Tylko przez cświatę, jal< pięknie mówi 
jedt'l' z kolegów, zw~lczymy wśród nas ANALFA­
BETYZM OBYWATELSKI. O~nislw zorganizo· 
wało \\ YKŁADY NIEDZIELNE i otworzylo SWIET­
LlCĘ, gdżie młodzież korzysta z pism i gier. 

Obecnie razem z Wiosną zbliża się okres wy­
cieczek. już teraz wycieczki zagraniczne zapowia­
dają swój przyjazd. Zlaków przeto, dzięki Ognisku, 
stał się punktem turystycznym. Z ruchf;m wyciecz­
kowym ożywi się zorganizowany W Ognisku Bazar 
PrzemysIu Ludowego. 

O przemyśle ludowym pomówimy innym razem. 
Członek Ogniska Ksi~tacktego. 

KRONIKA. 
ChOLhlik dr ukarski ~płatal nam f:gla, sl{Ut!<iem 

łdórt' go Nr. 13 "Życia Łowickit:go" u){azał się z datą 
6 kwietnia zamiast 6 maja. 

Podobnież w recenzji ze sztuki "Dwadzieścia 
dni kozy" (Kronika-"Z Solwla") Zflmlast wyrazów 
"moralny sukces" w 11 wierszu od dolu winno być 
"marny sul<ces" i t. d. 

- Koncert kapeli ludowej łowickiaj w Radjo 
odbędzie SIę W pierwszy dzień Zielonych SWiątek 
od godziny 3 do 4 p. p. 

- Zawody Rejonowe Straży Pożarnych w Doma­
niewicach. Oma 24 k Wit:tnia r. b. odbyly się zawo­
dy Straży Pożarnych w rejonie X "Domaniewice". 

W zawodach bralo udział 1213 osón. Sąd 
Konlwrsowy w osobach p: E. Balcera-czlonka ho­
norowego Zw. Wojewódzkiego i Okręgowego, S. Ry­
busa-naczelnika rejonu Nr. V "Chruślin" i S. Szy­
mańsl{iego-naczelnika rejonu Nr. XI "Łyszkowice" 
wydał następujący osąd: losze miejsce - straż ze 
Skaratek, zdobywając 115 punktów, I1-gie miejsce­
straż z Reczyc - zdobywając 89 punktów, I1I-cie 

miejsce-straż ze Strzebieszewa-82 punkty. i IV-e, 
miejsce - straż zOomaniewic - 61 punktów. 

Do uświetnienia zawodów przyczynili się zna­
cznie 1) p. L. Kosiorek -- naczelnik rejonu "Doma­
niewice" swą planową wyśmienitą organizacją zjazdu,. 
2) straz z Łyszkowic z naczelnikiem straży p. j. Ta. 
czanowskim na czele, która w charakterze gościa, 
przybyła calą druzyną z orkiestrą i 3) straż z Ro­
góźna na c3ele z p. P. Wójcikiem - naczelnikiem 
straży, wykonywując brawurowo ćwiczellia pokazo­
we i wyrózniając się w zawodach jednostkowych. 

- Zabawa ludowa. W dniu 15 maj'!, a W razie 
niepogody 16 maja, w ogrodzie na terenie koszar 
10 p. p. przy ul. Marszalka Plłsuds\<iego oraz przy-­
leglej łące odbędzie się zabawa ludo\\a, urządzona 
staraniem ZWiązku StrzE'lt'cl<ie~o w Łowiczu. 

Na zabaWie przygrywać będą dwie orkiestry:' 
10 p. p. oraz rezerWistów. Zabawa będzie urozma­
icona następującemi a.trakcjami: tańce na łące i W 
sali, strzelanie do tarczy z broni małokalibrowei~ . 
ilulm, przejazdżki ' lodziami po Bzurze, kosze szczę­
ścia, kola szczęścia, jazda na ośle i t. p. Bufet 
obficie zaopatrzony na miejscu. 

Ceny biletów: 25 gr, dla młodzieży, strzelczyń 
strzelców oraz 50 gr. dla doroslych. 

Początel< tabawy o godzinie 14·ej. 
- Wycieczka rowerowa członków Straży Pożar­

nych do Częstochowy. W dniach od 13 do 19 maja 
r. b. Zw. Okręgowv Straży · Pożarnych w Łowiczu 
urządza wycieczkę rowerową krajoznawczą według 
marszruty: Łowicz, Łódź, PIOtrków, Częstochowa. 

PrzeWiduje się udział przeszło 100 uczestnil{ów. 
- Bójka na zabawie strażackiej. Dnia :3 maja 

r. b. we wsi Boczki, ~m. JeZiorko W czasie zabawy 
urządzonej przez miejscową strat; Dożarną zostal 
cięzl<o pobity Uczciwek WladY5Ia\,,, lat 20, miesz\<a­
niec ws: Blędó\~:; pobite~o przewieziono do szpitala 
w Łowiczu. Sprawców wraz z wynikami dochodze­
nia przel<azano do dyspozycji S~dziego Sledczego. 

- Pożary. Dnia 8 maja r. b. o godz. 12 m. 40 
we wsi Bobrowniki, ~m. Dąbkowice spalił się dom ;:. 
mieslkalny drewniany, kryty słomą oraz obora na­
leżące do Jana Cichala. Straty wynos7ą 2740 zl., 
przyczyna pożaru-wadliwa budnlVa komina. 

Dnia 11 maja r. b. o godzinie 2 min. 30 we 
wsi GÓrki·Zagórsl<le, gm. Dąbl<owice, w zagrodzie 
Kocimskiego Jana powstał ,",ozar, Idóry następnie 
przeniósł Się na sąsiednie budynl<i. O~ółem spaliło się 
7 domów mieszkalnych, stanOWiących własność ro­
botników: 1) Kocimsl<iego jana i Domińczaka Jana. 
2) Karczewsl<iego Jana i Michalskiego Józefa, 
3) Sianoszka Piotra, 4) Gajdy Jana, 5) BJasz!<iewi­
cza józefa, 6) Dudka Andrzeja i 7) dom gminy 
żydowskiej przy cmentarzu. jednocześnie spalily 
się częściowo urządzenia i umeblowania domowe. 
Straty ogólne wynoszą okolo 12000 zl.; przyczyny 
pozaru narazie nie ustalono. Dochodzenie prowadzi 
posterunek P. P. w Łowiczu. 

- Cen) ziemiopłodów notoWane pr tez Spóldzie­
nię Rolniczo-Handlową "Rolnik" w Łowiczu dnia 
10 maja 1932 r. Zyto do 29 zł . , pszenica do 30 zl., 
pozo~tałe artykuły bez zmian. 

DZIEŁA 

Marji Rodziewiczówny 
oraz inne wydawnictwa 

na prezenty imieninowe poleca 
KSIEGARKIA łOWICKA, łowicz Rvnek KościuszkI 11. 

ł<cmitet Rednkcyjny:, l. nrzemialski, f. Hretitki, A. Bluhm·Hwiatkowski. RedCiktor odpoWiedzialny: Z. Hrzemialski 
D ruI.<. K. Rybacl<iego w ŁoWiczu. Wydawca: Powiatowy Komitet Regjonalny w Łowiczu. 


